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w której wypracowywa się kształt ostate- 
czny Polski, wszystkie o znaczemiu pierw- 
szorzędnem, skrojone na dziejowa miarę. 

Wielkanoc przemieniła legendę armii Hal- 
lesa w rzeczywistość. Przybyły pierwsze dy- 
wizye ze swym długo oczekiwanym wo- 
diem, a z niemi jakby żywe przyjazne 
tchnienie Francyi, która je stworzyła, wy- 
szkoliła i dała możnoś stoczemia zaszczy- 
tnoj walki z nowoczesnymi Humnami. Oglą- 
damy w tej cehwiłi na ziemi ojczystej do- 
piero pierwsze transporty. Dalsze płyną, — 
O siłe całej armii nie mamy jeszcze dokła- 
Gnych informacyi, wyniesie ona przecież w 
każdym razie kilkadziesiąt tysięcy: cyfra w 
warnkach obecnej, zminiaturowanej woj- 
ny, pokaźna, zwlaszcza przy tak wybornym 
Guchu i znakomitem wyposażeniu, jakie ze 
sobą wojska Hallera przywożą, W walkach, 
które prowadzimy na trzy fronty, zyskuje- 
my doraźnie cenny sukurs. Ale bodaj wa- 
£niejszą jeszcze rolę społnią szeregi Halle- 
rowskie, jako kadry dla tych nowych for- 
macyj, któro tworzą się właśnie z powsze- 
chnego poboru. Przybywają zaś w. chwili 
groźnej, gdy może przyjdzie nam odeprzeć 
osżatni w tej wojnie atak baad Hindenbur- 
£a, gromadzących się na naszym Śląsku i 
sięgnąć zbrojnie po polskie wybrzeże Bał- 
tyku. Dlatego podwójnie radośnie witamy 
bohaterów naszych z zachodniego frontu: 
jako powracających braci i jako pomnoży- 
cieli ad w walce a ostateczne zrzucanie 
więzów. A przy powitaniu tem trzeba wy- 
powiedzieć serdeczna życzenie, by w obli- 
eza wielkich wspólnych zadań nie sakłóciło 
nic harmonii między dwoma stworzonomi w 
rożnych wamnkach odłamami armii naro- 
dowej. Nie „Piłsudczyków*, ani „Hałdler- 
czyków", lecz żołnierzy sprawy polskiej żą- 
da zmartwychwstająca ojczyzna. 

Zaobycie Wilna jest drugim radosnym 
faktem, którym zaznaczyła się Wielkanoc. 
Po ciężkich walkach zajęto w niewielu 
dniach Baranowicze, Lidę, Nowogródek, na- 
koniec wionął sziandar polski nad umęczo- 
nem Wilnem. Nie potrzebujemy tu podkre- 
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a s 16 |ezy niewiędnącym laurem chwały, może wa i zachodnio-cieszyński Śląsk, udręczone A to co? — pytamy. Napis kredą na wa- zet hakaiysty cznych, że jesteśmy Niemcami 
„Diczyzna napół wyzwolona . j Europa przekonać się, żeśmy zdodni Go ob- przez czeskiego najeżdźeę, Śląsk opolski, gonie wyjaśnia tę wyprawę kobiocą; to „les | uważamy kaii = ciężką zla o kę Eei 
~ jęcia ponownej historycznej roli przeđmu- ,pruskie Mazowsze, Warmia, Pomorze gdań- | dactilographes* — tj. panienki od maszyn  norvczo przeciw temu protestujemy*. 
_Ubiegłe dni wielkanocne przyniosły nam |rza cywilizacyi wobec zmartwychwstałych |skie, w krwawych szponąch niemieckich. |do pisania, czyli — weding utarteęgo w de- 
kiika wybitnie pomyślnych faktów i kilka hord Dżengischanowych. Nie tak zdecyd»- |Połowie Poiski dopiero biły wielkanocne jlegneyi polskiej wyrażenia — tak zwane 
bardzo niepomyślnych wieści. Jedne i dru- wane wieśoi, jak z Wilna, lecz w każdym dzwony zmartwychwstania. Nad drugą roz- |„daktyle*, Śmieją się wesoło, nie widać le- 
gio zaczerpnięte z tej olbrzymiej pracowni, razie pomyślne, nadeszły także z pod n -|vościena się eclun politycznej śmierci. Ten ku przed tą podróżą; może im się marzy, że 


czeńskiego Lwowa, gdzie w walce przeciw 
nam etoi tyleż hajdamaka z całym dzikim 
inwentarzem swego niedocywiłizowania, co 
rafinowany zbrodniarz Niemiec pruski i au- 
stryacki, kondotys  „odradzającej' się 
Chmielnieczyzny. 
jeszcze strzaly, ale wróg znowu skurczył 
się znacznie pod: naporem naszych sit 

To są te fakty radosne, które z dźwię- 
kiem dzwonów wielkanocnych rozniosły się 


ipo ejezyźnie. Niestety, przyszły równocze- 


śnie z niemi wieści złowiogie z Paryża, 


ztamtąd, gdzie się kują  Wilsonowskie 
kształty nowej „usamostanowionej* kuli 


ziemskiej. Jak mają one być wykute na za- 
chodnich rubicżaca Folski, świadczy fakt, 
że kongres pokojowy jest zdecydowany 
zgwałcić wolę ludności Księstwa Cieszyń- 
skiego, północnej Orawyispiszu i kraje te 
o prastarej rdzennej polskiej haedności przy- 
łączyć do Prus słowiańskich: Czech. Nato- 
miast decyzyi prostego zwrotu Polsce dol- 
nego biegu Wisły z Gdańskiem i wybrze- 
żem, które zostały mam wydarte przez 
gwuidt, nie może koalicya żadną miarą pomo- 
dzić. Ostatnie, mętne wieści mówią o przy- 
znanhi Polsce takich ubrzępów obszaru 
praw nad Bałtykiem, że w stosunkm do po- 
trzeb 380-milionowego państwa wyglądają 
one na szyderstwo. Agencva Havasa przy- 
niosla Czechom w dzień Wielkiejnocy urzę- 
downe doniesienie, E rada a dł 
przyszłą granicę czesko-niemie „zgodnie 
z prawmi historycznemi*, oczywiście Czeei. 
A więc trzy i pół miliona Niemców. wciela. 
koalicya bez skrupułu do państwa, które w 


l możli- 


Tę podwójną miarę Polska, która nie wy- 
dała Radeckich, Kauritzów í Czerninów, 
lecz towarzyszów broni Waszyngtonu i 
przez setki lat walczyła za wolność Kuro- 


flad uczuciowego momentu, jaki wiąże sięjpy, odczuć musi nietykto jako głęboką 


z tą rewindykacyą, która krwawo została 
zapracowana ua karkach  bolszewiokich, 
leez której nadejście wyobrażaliśmy sobie 
zawsze, jako co8 nieodzownie koniecznego, 
ccs, co przyjść musi. Prześwietne ognisko 
poisziej kultury, gaszone tyle razy ręką 


krzywdę, lecz jako policzek, 


W  pożegnalnem piśmie, wystosowanem | 


do prezydenta Francyi, użył genorał Hal- 
ler nader trafnego określenia Polski, nazy- 
wając ją swą „ojczyzną napół wyzwoloną”. 
My tu, pochłonięci procesem krystalizowa- 


W ulice Lwowa padają |głą Francyi, aby złożyć na jego ręce nie- 


ilku granicy niemieckiej na tę dziwną prze- 


będzie taula- 
sło Polska. — | wojska 


barbarzyńców, a przecież wciąż żywe, po- nia się państwa, zaabsorbowani kwestyą je- 
wraca do nas znowu. Wspaniałe sukcesy |g£o wewnętrznej struktury, akłomni jeste- 


cadum musimy zedrzeć! 


tam, na dalekiej północy, na nich już cze- 


Po wjeździe Hallera do Warszawy, wśród |kają wyśnieni — jeśli nie królewicze, to 
licznych manifestacyj, jatiemi stolica marca- | Przynajmniej zdrowi młodzieńcy, których 


gowała na ten historyczny fakt, pociągnęły | 
nieprzeliczone tłumy przed mieszkanie po- 


spełnione dotąd żądania narodu polskiego. 
Na czele pochod, przykrywajac soba 
wszystko inne, widniał okarzymi transpa- 
rent z napisem: 

— „Nie schowamy miecza, do- 
póki nie odzyskamy Gdańska!" 

Dopóki, wogóle, nie wyrzucimy z Polski 
wszelkiego najazdu. KOR. 


e 42 
Pojechali! 
(Kcrespondencya „Głosu Narodu“). 

Paryż, 16 kwieinia. 
1 robiło to silne wrażenie. Na odległym 
dworcu towarowym przedmieścia paryskic- 
go La Villete stoi pociag, który ma już za 
niewiele minut gabra szab polskiej armii 
i jej wodza, generała Halldra, by powieźć 


prawę praz kraj wrogów de Ojczyzny. Nie 
wpłynie ta armia — niestety — z rozwinię- 
tymi sztandarami do Gdańska, me wpły-; 
nie — przez błędne obliczenia i niewłaściw o | 
ustępstwa, które mogą jeszeze przykro dać 
się odczuć koalicyi Tej cbwi rałosnej nie 
będziemy mieli Musimy zadowolić sie tem, 


co uczuciu naszemu przecięż da pewną sa-i 


tystakcyę, iż temu polskiemu %inierzowi | 
będą masieli ułatwić drogo nasi najzacitisi | 
wrogowie, że muszą dać wagony i lokomo- | 
tywy do tej przeprawy. Niechże dojadą te 
fojsłaa jaknajpogizoj | -Nissą z subg tesku- 
tę palącą za Ojczyzna, która tam, przy do- 
tknięciu matki ziemi, przemieni się w pote: | 
mg- radość z posiadania Tej, dła której go- 
łowi są walczyć i zwyciężać, boć oni będa. 
chcieli umierać dla Niej, wielkiej, woinej. 
Zajeżdżają na dworzec automobile długim 
szeregiem, kilkadziesiąt ich sboi. Wysia:la- 
ją członkowie delcgacyi polskiej, liczni To- 
lacy z tych, którzy są w Paryżu. Pani Pa- 
derewslea zastępuje męża, niestety zajęte- | 
go. Wyciącaja się ręce, zwłaszcza do gene | 
rała Hallera, który już siedzi w wagonie. — | 


Serdecznie żegnają obecni generzłów fran-| 
cuskich, którzy razem jadą: Momvrau. który 
dowodzi artylerya polską, Charrion, dowód- 


Niemcy mówiący 


mniej wyginęio, niż we Francyż 


A niedaleko stanuąd w oknach wagonów 


widnieją poczeiwe twarze naszych dwóch 


górali, tych ze Spisza i Orawy, co to do 


i Wilsona nawet dotari, by go prosić o za- 
chowanie tej polskiej ziemi dla Polski. Ko- 
ło nich docent Rouppert, na stopniach wa- 
ganu stoi śmiały, w mundurze kapelana, 
dzielny obrońca tych Polaków z tamtej 
atnony Karpat, ks. Machay. Bywajcie zdro- 


wi! Jedźcie szczęśliwie z tem wojskiem, do 
którego tak tęskniliśmy w kraju. 

Zwolna rusza pociąg — biezną zebrani 
za nim; jeszcze ostatnie pożegnania, i 
okrzyk krótki, gorący: Niech żyje Haller! 

Oo się tam w jego duszy dziać musiało! 

* * kd 

Wieczorem tego duia w Wielkiej Operze 

było przedstawienie ku czei Padorowskicgo. 


iGdy w czasie antruktu wszedł do loży, mu- 
zyka odegrała „Boże coś Polskę“, a publi- 
czność cala słuchała stojąc, poczem długi- 
mi oklaskami rozebrznialu piękna sala tea- 
tru. Paderewski jest tu jednym z najpopu- 
larniejszych mężów stanu. 


w a. 


L polskiego Pomorza, 


KASZUBI OŚWIADCZAJĄ SIĘ ZA POLSKĄ 


pinzeta Gdańska podaje następujący 


Otcst: 

„My, Kaszubi, miasta kaszubskiego Ko- 
ńcierzyny i okolicy, na zebraniu Towarzy- 
stwa ludowego w liczbie około 1000 osób 
głostmy uroczyście estemu kwiatu cywilizo- 
wstiomu, że nasi pradziadawio, dziadowie, 
ojcowie jak i my całem sercem jestekay 
Polakami ze krwi i kości. Nasza ziemia ka- 


|szubska jest polską ziemią, chyba że Bran- 


denLurgia nie jest niemiecką. Nasza mowa 
Kaszubska jest polską mową, chyba, że 
„Plaitdoutseh" nie są 
Niemcami. Jestesmy i zostaniemy Polakami, 
jak nasi bracia w Wielkopolsce, Królestwie, 
Galicyi, Śląsku, Mazurach. Zaden historyk, 
żaden polityk niemiecki, żaden socyalista, 
zaden hakatysta nie wrrwie nam serca na- 


szego naszego kaszubskiego polskiego. Wa- 


ra Niemcom, gdyby chcieli nas, nasze matki, 
naszo żony, nasze dziatki liczyć do plemie- 


inia innego, ohcego. My, Kaszubi jesteśmy, 


(a S ami q ] É E. ` 
ca inżynieryi, Vullemin, dodanego genei zostaniemy na naszej ziemi Polakami. Nie 


polskiego oręża, które wyparły moskiew- |śmy, być może, trochę za pochopnie wi-|rałowi Hadlerowi. Podpuikownik (asanave zejniemy! Bo nigdy do zguby nie przyjdą 


skich intruzów z ziemi Kościuszki i Mickie- ;dzieć Polskę już wolną, Żołnierz, który par 
wicza, stwarzają tam „fakty dokonane“ w tzal od zewnątrz, widział kraj swój takim, 
nujszlachetniejszym stylu, fakty, które po jakim on jest w istocie: dopiero częściowo 
winny mocno zaważyć na ostatecznem u- | oswobodzonym. Ten fakt musimy sobie 
kształtowaniu się naszych losów. Od sze- przed wszystkimi innymi uzraysłowić. Wol- 
regu tygodni trwa już zwycięski pochódjne centmm otacza dokoła cała girlanda 
naszych wojsk w głąb historycznej Litwy, |jujarzmionych ipod jarzmem ciężko dyszą- 


żegna gen. Hallera w imieniu marszałka Fo- | Kaszuby“, 

cha, wręczą mu kartę z oznaczeniem Imi | Na odbytym w ośstainich dniach wiecu w 

jazdy. Przybyli na dworzec francuscy £©- | Migzewie, parafii żukowskiej, na który zgro- 

nerałowie, dla pożegnania:  Archinard, | madziły się liczne rzesze ludu z całej pa- 

Cross, Massenet i sporo „oficerów. rafi, przemawiał w sprywie Gdańska oraz 
Lecz nie tylko jadą oficonowie, umiesz- j Pras Królewskich red. Wieczorkiewicz z 

czeni w wygodnych wagonach sypiatnych. | Gdańska. Jednomyślnie przyjęto rozołucya 


KUPCY GDAŃSCY W WARSZAWIE. 

Do „Nowin“ opolskich donoszą: 

W poniedziałek przybyła do Waasziuwy 
deputacya złożona z czterech panów, wy- 
słanych przez kupiectwo i przemysł gdań 51i. 
Panowie ci odbyli dłuższą konforencyę z iñi- 
mstrem spraw zewnętrznych i z ministrem 
skarbu. Gd:ńszczanie zaręczyk, że prawaz.- 
wy nastrój kół zarabiających jest zupełnie 
odmienny od tego, jaki bije z szumaycie 
protestów napływowego żywiołu urzędni- | 
ków. Ludność miasta Gdańska widzi swą 
przyszłość gospodarczą w przynależności do 
Polski, z którą ją łączy długowiekowa his 
storya. Niestety nacisk wywierany przez u- 
rzędmików i nagromadzone wojska twa: 
prawdziwe przekonania obywatelstwa gdzr- 
skiego. Trzeba też przyznać, że agite"7 
kół urzedniczych część ludności zdołała u7- 
pełnić pewną nieufnością wzgleden: Pol". 
Mimoto, wielkie kupiectwo i przemysł gds*- 
ski widzą możliwość dalszego rozwoju t:*- 
ko po stronie polskiej. Dla poparcia swy-h 
wywodów deputacya przedłożyła rządowi 
warszawskiemu memoryal z cennemi matr- 
ryałami statystycznemi. obiaśniającemi go- 
spodarczą przynależność Gdańska do Pr'- 
ski i Hczbę żywiołu napływowego. 


PRZEŚLADOWANIE POLAKÓW NA PO- 
MOR 


Wychodzący w Pelplinie „Pielgrzym, 
kilka mil od Gdańska, otrzymał z sąsiednie- 
go miasta Starogardu list nastopniący: 

„Jak tutejsza gazeta niemiecka „Pr. Shar- 
gander Zeitung“ donosi, "napastowa!i żołnie- 
rze „Grenzschutzu* tutejszych obywateli 
polskieh na ulicy, powybijali okna sklepo- 
we i t d. Skutkiem tego powstała pomia- 
dzy żołnierzuni a obywatelami bójka. Li-*- 
rej kres położyła przywełana peźroj służiw 
bezpieczeństwa. Dowiuiujemy się też. ż5 
żołnierza „Orenrsekhutzu" zaczępóali na 1i- 
ku przed skiepcm pana Poeka polie pa- 
nientń grożąc pięściami i rewolwerem i to 
za to tylko, że nozmawiały po polsku. Pe- 
wną panienkę uderzył żołnierz w twarz za 
to, że rozmawiała z inną po polsku“. 

„POLNISCHE WARTE“. 

Nakładem Towarzystwa. Wydawniczego 
Pomorskiego wychodzi w Gdańsku tygo- 
dnik w miemiezkim języku. przeznaczacy 
dla Niemców oraz Polaków nie czyiających 
po polsku. Pismo to jest organem Podio- 
misaryatu Nacz. Rady Ludowej w Gdańsku. 
Jak wynika z nagłówka „Polnische War- 
to“ — „Straż Polska" sioi na straży upra- 
wańonych, nigdy mieprzedawnionych intere- 
sów ludności polskiej. Spokojnie i rzeczowa 
odpiera zarzuty i fałsze strony przeciwnei. 
godzące m najżywotniejsze sprawy ludności 
polskiej. Nr. 5. „Polnische Warte“ zawiore 
mastępujące artykuły: 1) Das polnische Vo! « 
und die deutsche Protestbowegung. 2) lie 
kaschubische Frage. 8) Danzigs und We. 
preussans Zukunft. 4) Wie glücklich Thorn 
uxor połnischer Herrschaft war. 5) Sparta- 


uwiońcwny dziś wyzwoleniem Wilna. Nie jcych krajów polskich: nie mówiąc o ziemi|Nieco żołnierzy u kancelaryi. Z okien je- | treści następującej: „My. Kaszubi, zebrani |kus und Polen. 6) Einführung dos neuan 


był to zaiste pochód w próżnię: ciężko trze- |lwowskiej, na której toczą się walki na 


ba torować mu drogę. Na tej świetnej kam- |śmierć i życie, stoją przed nami z głośnem Irzyczek Francuzsk, jeszcze ostatnie pozdro- 


dnego wagonu wygląda kilkadziesiąt Aż | 
jesteśmy Niemcami, tylo czujemy się dziś 


w Miszewie na wiecu, oświadezamy, Że nie | Danziger Oberbiirgermeistars. T) Bemerkun- 
! gen zur deutschen Protestbewegun£ in West- 


panii, która czoła naszych bohaterów, wień- | wołaniow o pomoc: nasz Spisz, nasza Bros feign zasyłających zebranym rodzinom. iak jak i dawniej Polakami. Krętactwa pa- |preuszen. 


Szachy. 


Jeżeli chcesz pozuzć życie, patrz w nie, 


go wieczora przy i szachów. 
Myliłby się bardzo, ktoby sądził, jakoby 
p. Take Kallinescu przez jakieś specyalne 


jak w kalejdoskop. Przesumie ci się przed 
oczyma cały legion sylwetek. mniej lub 
więcej charakterystycznych, z któremi kró- 
cc), czy dłużej miałeś do czynienia. W tym 
chórze zer i charakterów napotkać możesz 
osobniki różmej płci i nierównego wieku. 
Jedne z nich zatrzymały cię na drodze ży- 
cia z przyjaznym uśmiechem i odtąd szli 
ście w daleką podróż zwykle razem, naprze- 
mian wśród Śmiechu i łez, inne zaś pozdro- 
wily cię zaledwie uprzejmym ukłonem 
przechodnia lub podały dłoń w krótkiem 
nóciśnieniu, by już za chwilę przepaść 
w mroku i stopić się Ściśle z tłuinem, dążą- 
cym w inną stronę. 

Jaki zachodzi związek przyczynowy mię- 
dzy tobą a duszą, zabłąkaną na twojej wą- 
zawierzyć ną ślepo filozofowi, gdy twierdzi, 
iż każde bez wyjątku spotkanie, jak wszyst- 
ko w przyrodzie, ma swój cel, a nigdy nie 


właściwości duchowe lub aspiracye wyższe 


spędzonych z nim razem pewnego nacz: ea bardziej zabójczego od ryku DR pie uzyskał dyplomu obojga praw na uni- 


wersytecie krakowskim, był bezwarunkowo 
czą na Śmierć i życie o dwie urojone puxy- | oeobistością dominującą w swoim steden- 
cye, o:upując pomyłkę krwią drowniamych | ckim pokoju, gdyż oko przygodnego gościa 
pionków. Nie chodzi tu o opętanie oboję- | z największym tylko wysiłkiein spocząć mo- 


dwie obojetne sobie najzupełniej istoty wal- 


przedstawiał wybitny materyał do badań | tnych sobie graczy. nie wiedzących, co czy- |gło w tym apartamencie na czemś innem, 


psychologicznych nad ceelowością przypad- 


nią. By najmniej. Trzeba tylko skonstatować |niż na postaci lokatora. Wyjątek stanowiło 


ków, poruszających skomplikowaną machi- |tę niezbitą prawde, że Jerzy Borzym nie jłóżko, stolik i krzesło z przyległościami, 


nę żywoża. Nie. Był to jeden z ludzi, ja- 
kich pełno spotyka się codziennie na tym 
padole płaczu. Jedynie chyba narodowością, 
jako Rumun z pochodzenia, wyróżniał się 
od calero zastępu równych sobie zresztą 
pod każdym niemal względem dzieci białe- 
go orla. Pozatem nie grzeszył p. Kallinescu 
żadną ekscentrycznością, a nawet w klu- 
bie, przy denerwującej do ostatnich granie 
grze w szachy, zachowywał zawsze i bez 
zarzutu włuściwy sobie spokój, zyskując 
przezeń symnpatye kolegów i uznanie same- 
go Porr"ma. 

Bo i Beyzymowi nie postała w głowie ani 
na chwilę myśl o wielkości, narret jako 
sząchiście, chociaż niewątpliwie każde, choć- 


„by najskromniejsze indywiduum, uskutecz- 


rządzi niem przypadek? To pewna, że dla Je- niwszy jakieś niebywale korzystne posunie- 


rzejro Beyzyma przypadkowe spotkanie zgo- 
ła z p. Take Kallinescu na szezęśliwej dotych- 
czz3 i poniekąd kwieciem zasłanej arenie 
życiowej nie było źródłem pomyślności, nie 
waslączaiac kiku dosyć wzniosłych chwil, 


cie na szachownicy, odczuwa mimowoli w 
duszy to niezłomne w damej chwili peze- 
świadczenie, iż dokonało rzeczy genłalnej. 
Lecz dajmy pokój tej niewiunej igraszce, 


gdzie wśród zaciskłego milczenia, przez swą. 


cierpiał na megalomanię, a pama Koliinescu |lecz wiadomo, że niema reguł bez wyjąt- 
oceniał odpowiadnio zawsze i wszędzie, ja- |ków. Tak plastyczny obrazek rodzajowy 
ko młodzieńca, równego sobie pod każdym | może wywołać, jak sądzę, jedyna wrażenie 


względem. i 

Gdzie ci dwaj panowie srotkali sie z 80- 
hą, o tem milczą dzieje. Zapewne w klu- 
bie, w tei miłej a bezpieczne” przystani, 
gdzie człowiek uwykle zarzuca wieczorem 
kotwice. zby wypocząć po ceałodziennej pra- 
cy umysłowej, biurowej, lub też mającej 
charakter nieco podobny do bezcelowej włó- 
częgi po mieście. A może i na reducie, w 
nie jest rzeczą wykluczona o tyle. że ody | 
wiek, podobny jakotaku do ezłowicka. a nie 
będacy zbyt dokładną iiustracy 1 ©. m Mew- 
skiej teoryi, z cehęcia opina swe mniej lub 
więcej powszednie członki w uroczystą, 
czarną salę, aby z obiecującym uśmiechem 
dać się poznać spoleczeństwu i z tej Strony, 
bezsprzecznie niezwykiei. 

Słowom — i Beyzym i Kallineecu dlugo 
nie wiedzieli o sobie. 7 | 

Jerzy Beyzym do niedawna jeszcze. póki 


i nieodmienne przekonanie: Jerzy Beyzym 
miał prawo nazwać się człowiekiem pracy. 

Kto jednak mniema, że Beyzym przez 
swoje twarde życie nie zaznał szcześliwo- 
ści ni pokoju, ten popełnia gruby bląd, któ- 
ry poprawić można jedynie za cenę długich 
doświadczeń, odczutych ma własnej skórze, 
a Beysymowi znanych, jak własną kieszeń. 
Tak jest. Jeżeli zgodzimy sią na to, iż szczę- 
ście polega na wewnętrznem zadowolemiu 
i harcie duszy, 'wspinającej się zawsze z j€- 
dnym celem na wyżyny, to Jerzy zaliczał 
się do grupy rzadkich jednostek, pogodnych 
i zadowolonych z losu i jego podarków. Ma- 
ło wymagający a dający wiele, sięgał je- 
dnak po te drobne napozór dary fortuny 
stale z zunełną pewnością, że je otrzyma. 
Jakoż nie zawodziła go ta pewność nigdy. 
Póki żył ojciec, niewiele wiedział Beyzym 
o troskąch życia i nie słyszał nigdy o tym 


nsenasyconym potwozze, poźerzjacvia eo- 
dzienne hekatomby ofiar. Bo ów kochaja- 
cy ojciec przez cale lsta ciągnął taczkę ży- 
wota sam, bez niczyjej pomocy, a jedyne- 
mu synowi dawał pożywać gotowe już pis- 
ny swej pracy. W famtazyt Jerzego aż do- 
tąd pozostał obraz tego silnego człowiekż 
i z każdą chwilą nrastał do miary bohater- 
stwa, cichego, lecz tembardziej wielkiego, 
aż wyvlbrzymiał i 'wypiękniał tak, iż staž 
się niemal ideałem Beyzyma i miejscom 
świętem świętych. Ten obraz cichoj wielko- 
ści był dla Jerzego potężną schedo, odzie- 
dziczoną po ojcu 

Druga zań, niemniej waima Spuścizna 
z dobrych, przeszłych lat, kryła się we 
wspornnieniach. Złotą nicią omotywały OLE 
młodą duszę Boyzyma i stanowiiv zarazi u 
niezłomny puklerz życia i stalową siatkę, 
od której odbijały się wszelkie  cięci. 
W chwilach pokusy i czamej myśli uwracsł 
Jerzy oczy swoje wstecz poza siebie i po 
raz drugi przeżywał długie jesienna t zi- 
mowe wieczory przy ojcowskim kominku. 
Na ogromnym, dębowym stole płonęła duża 
lampa, przysłonieta abażurem, na kominku 
paliła się głownia z suchym, wesołym trza- 
skiem, a Jerzy, wówczas już simnazyalista, 
kreślił ojcu wymownie zdarzenia dnia i wza- 
mian słuchał z natężoną uwagę tego, co mu 
opowiadał ojciec tak zajmuiąco ł żywo, ża 


Gu. BE. 


Prasa amerykańska o Gdańsku. 
T 
w zwestyi Gdańska co następuje: 


W redzie czterech kwestya Gdańska 
przachodziła różnorodne fazy, a wielokro- 


me ruzwiązania były ogłaszane i wznawia- Diw 


ne. Osiatmia deeyzya brzmi, jak następuje: 
„Gdzńsk będzie wolnem miastem, lecz nie 
w ten sposób, w jakim brzmiała decyzyą w 
ostatnim tygodniu, niə jak Hamburg, gdyż 
miasto to będzie pod rządami Polski, która 
będzie miała prawe utrzymywania tutaj 
garnizonu. Zarząd pocztowy będzie w rę 
kach Polaków. Skądinąd magistrat Gdań- 
ska będzie miał swoją autonomię z przywi- 
lojan wydawania paszpartów. Miejski za- 
rząd nie będzie jednak posiadać praw poli- 
tycznych, stosunki z mnymi krajami będą 
regulowane przez państwo polskie. Rada 
tzterech udziela Polsce korytarz do morza, 
który te projekt polaey delegaci tak despe- 
racko zwalczali, również długość brzegów 
altyckiego morza będzie 125 km., nie 
115, jaz spodziewano się tego w Polsce. 
Zachodnia panica Polski będzie oznacze- 
na między Rs. Poznańskiem a wschodnimi 
Prusami w pewnej odległości od rzeki Pis- 
snicy. Otwarcie mówiąc, jest to "dawna 
przedrozbiorowa granica Połski. Do kory- 
uwza będzie włączone na zachodnim brzeza 
Wisły miasto Kwidzyń (Marienwender), po- 
zostawiając w ten sposób linię kolei żela- 
znej Miawa—Warszawa całkowicie w rọ 
kach polskich. Miasto Elbląg oraz większą 
część prowincyi Marienburgu są odłączone, 
fecz za bo Toruń należeć będzie do Polski. 
Komitet pod przewodnictwem p. Jale- 
sza Cambona proponował przyłączenie mis- 
sta Kwidzynia do Połski, lecz prezydent 
Wiison oraz Lloyd George silnie zaopone- 


wali, zważywszy, że większość mieszkań- | 


ców tego miasta jest pochodzenia niemie- 
ckiego. Polacy silnie zacpanowałi przeciw 
peojektowi pp. WHsona i Lloyda Gsorge'a, 
saznaąszając, ż6 posiadanie tego miasta jest 
punktem zasadniczym dia posiadania kolei 
żelaznej. 


„OLOS NARODE" u lała Z3 Kwiotnix 1910 soku. 


eów kulturalnej publiczności teatralnej w Kra- 
kowic. Na pierwszy występ wybrał zmakomity 


| 
Repertuar teatru miej, km, J. Słowackiego. 


chwili zaginął wszelki Mad po sim. 
Środm „Nicboska komedya“ Z. Kraaiń- 


Zrorpaore- 
ni rodzice proszą każdego, ktoby dowiedział 


Migagowski „The New York He- gość arcydzieło Słowackiego — „Mazepę*, w |sią o wypłynięcia zwłok niesaczęśliwego syna, skiego. 
“zàn. I8 kwietnia 1919 r. polaje którym kreuje świetną postać wojewody. „Ma- 


by dał im o tem znać. (Adres: Baetłowiej Be-| Czwartek: „Krąg interesów" J. Bens- 


izepa* grany będzie 3 razy w tym tygodniu: ju- | rafin, Kraków, św. Jana 9). 


i 


| 


Í 


„brania był niebywale ciepły i serdeczny, spote- j3 wazonów sypialnych i wychodzący z Parysa 


i 


tro, w piątek | sobotą wieczór. Reżyseryę sztu- 
ki prowadzi p. Ryszkowski. Główne role, obok 
ar-zawnkiegro poscia, grają p. Czechowska, 
ecki. Horowiez, Brzeski, Kucharski i inni. 

ŚWIĘCONE DLA MŁODZIEŻY WILER- | 
SKIEJ. W odświęmie i bogato przystrojonych 
lokalach bursy pod. dyr. ka. Miecz. Kurmowi- 
cza, przy ml. Krupniczej, odbyło sią w Wiełki 
Poniedziałek' uroczyste święcone dla miodzie 
ży wileńskiej, która przybyła do nas na święta 
pod przewodnietwem hr. A. Tyszkiewicza Í 
natczycielstwa, urządzone staraniem Krak. 


Sienkiewiczowa, rektor K. Morawski. insp. 
Rzepiński, dal ministerstwa oświaty, del. Bie-| 


veta. 
UJĘCIE WŁAMYWACZA, De mieszkania| Piątek: „Wygnaay Ero" T Konczyń- 
właścicieła sklepu, Podwale 1, Jakóba Dnytra- |skiege. 


ka włamałi się w poniedriałek pe południu] Bobeta: „Tartufiw” Moliera. 


podczas jego nieobecności dwaj bandyci i po-| Wiedsiela: Popo „Obowiązek* H. Ta, 


częli pakować bieliznę i garderchę do koszów. |vedan'a; wieczorem „Wygnany Eros T. Koa- 


|W pracy tej przeezkodził im Daytruk, który | egyńskiega. 


właśnie nadszedł I zdołał jednego z mich prey- 
trzymaś. Jest nim Jan Karczewski (21 leń) 
Drugi adołał zbiedz. Nazwiska jego Karczew- 
ski nie ehee podać. - 


Repertazr miejskiego teatru powszechnego. 
Średa: „Ksłężałkkuka Czardarza". 
Czwartek: Pierwszy występ gościnny St 

Knate- „łasopa*. 
w "m Staa. Knake- 

Z Peleki | ze wać * p w PLZ goa. 

Bobota: I-e występ gośc Staa. Knake- 


zapowi 
kierankach idzie nis  Lozamna—Madyolan, 
(gdzie dołącza rię odgałęzienie Bordeaux via 


NY. GY. 


Wielkanoc, Gdańsk, paskarza, który żyw- 
cem zje Cię, 

Polaka, eo błyskotki jako złoto bierze, 

, Wygnanego Erosa — wszystko to znajdziecie 

W „SATYRA“ wielkanocnym, piętnastym 
numorzeli! 


Nakładem Spółki Wydawniczej „Spójnia4 
jw Krakowie (Czysta 19) wyszła z druku nie: 
zmiernie aktualna broszurka autora „Na 
;,Skalnem Podhalu“ Kazimierza Przerwy Te- 
tmajera p. t. „O Spisz, Orawę I Podhale“, — 
|Cena eg2. 1.50. Do nabycia we wezystkicu 
księgarniach. 

E (ROZALIN WOENEEDE ZY PZW ZOZ CZ CA ZZO CZT ZEEREZACZEWZEEN 
| Ofenzywa polska pod Lwowem. 


| Warszawa. P. A. T. Dnia 22 kwietnia, 


obvte stanowiska | 


fiku- 


iadecki, insp. Loresz, prof. Btraszewaki, dyr. | r 

Winkowski, Dr Biliński z urz. ga Ko. Modena), "Tryem, Belgrad. Połączenie s Buka- Do pi wykorzystując zdobyty obfity materyal 
ieki im. Rad iat., red. K. Bartoszewicz  resgztem jest zapewnione nrzez pociąg w tym 0% techniczny. Werystkie wojska nasze w trzy: 

ot > Miller: Dabrowski. Stan. Gerżabak, pa la zaprowadzony. „Simplon-Orient-Exprers“ Pana Inż. Dra F ryderyka Pordesa dowych błtwach pod Lwowem walezyiy 

Skulski, Tomkowiea, Niedźwiecki, he. Wodzi- | składa sią pomiędzy Paryżem a Tryestem wy- w Dobrej |a podziwu godnem bohaterstwemn, zdobywa- 

cka, prof. Ambroziewiczowa, red. Choloniew- | lacznie s wagonów sypialnych. W dalszej dro- « jąc szereg nadzwyczajnych silnie umocnio. 


przyjmowały panie 
cka, Stan. Gerżabkowa, K. Gąsiorowska, Ko- | 
wicka, Giżycka, Christowa i inne, oraz ks. dyr. | 
M. Knznowice i Dr Stolarzewicz. Nastrój se- 


szych wojsk do Wima. Przyerywały orkiestry: | 
rzemieślnicza z zakładu ka. Kuznowicza, oraz. 
salonowa p. Węgiarskiego. Po odśńpiewaniu 
pieśni „Wsagoły nam dzień dziś nastał“ zasiedli 
wezyaey do Świąconego, podczas którego wy- 
głoszone kika podniosłrch przemówień. Mię- 
dzy żanymi zabierali głos: rektor Morawski, 
insp. Recpiúski, p Gąsiorowska, prof. Strasrew- 
ski, Giżycka, Driewicka, dalej młodzież wileń- 
ska: pp. Martyszewaki i Bamorewiex, którzy 
dziękowali komitetowi za trady i prace około 


(stateczni» locyzya w sprawie Gdańska noia 3 H Krak 
i z przyjęcia eh tak gościnnie w murach o- 
wywołała siino niezadowolenie: w kołach wa, rapewnizjąe e nierozerwalnych węzłach, 


polskich, ponieważ nie odpowiada w za- 
pelności życiowym potrzebom Polski. — 
W kołach połskich silnie podkreślają fakt, 


łączących Polskę z Iitwą. W końcu Dr Skulski 
gorącem przemówieniem © łączenia się we 
wapólnej pracy tak duchowej, jak fizycznej dla 


W „Cele 


WYROK N 
MIEJ. W PIOTR 


koron grzywny za to, że sprzedał frachty na były. 
okm wagonów węgla. nadającego się do fabry-| Wiedz © tem Panie Pordesie, Że na opinii | 
Pac E ia mk» ce al 17 e 
nowi, z zyskiem procent. Il szozycę op j manowe- | s 

przyczynił się p Nencki świadomie do szia- nych, a daleko wyżej w społaczaś.  Ukralicy strzelają do własnych żałnierzy 
cznego podwyższenia cen na wegiel w Piotrke- |stwie, aniżeli Ty, P. Pordesie. W oplwie s 
wie aż o 100 procent, gdyż w deklaracyi sprze-|e mnie sam pod pręgież tejto a= R ari woo wn 


podpadłeś. 
daży węgiel ów zbywano po 40—50 koros za | Na ewentnałne ! dalsze Twoje sapańc, P. Por- 
korzee. zamiact po 20—%5 desie, recagorań ułownie nie myćlę gdyż tym 
60 GRAMÓW SŁONINY AMERYKAŃSKIEJ sposobem sam sebis bym uwbliżył. 
otrzymała każda osoba w Wiednin w wbległym | Msasa Doina. Mieczyslaw 
tygodniu od 6-12 b m. Pisma wiedeńskie 


że autenoaricony zarząd miejski jest W Tę- dobra i ku odbudowaniu się Polski, zakończył 
kach niemieckich, posiadający prawo wyda- mrmemówienie, wznosząc okrzyk na cześść pen. 
wania paszportów, faworyzuje i umożliwia Sfera i naszej bobaterskiej armii, który ze-| 
handel niemieckim kupcom. Na tem cier- broni powtórzy! trzykrotnia. Na rakończenie 
pieć będzie marynarka i handel angielski, miodreż odegrała obrazek dramatyezny A. 
kała połskie obawiają się takie o przyszłość gtągzczyka p. t „Kościnszko w Petersburgu“, 


donosza © tem. jako o miłej niespodziance i 
prawdziwem dobrodziejstwie dla zełodniałych 
mieszkańców.  Tostruje te naprawdę ciężkie 
nad wyra stosunki aprowizacyjne w Wiedulu. 


Zawiadomienia | komntnikatv. 


W odnowionej wspaniale sali 
„USIECHY* 


waw p Pow tj je A ae UJĄ W konawca roli tytułowej. Zebranie, przeplatane Re KOLLEGEN od łac 
swych rękoch grania około doków i mmie- prodnkcymmi wokalnemi i miłą pogawędką, |iigy: W poniedziałek 2] b m rek Tedy. Ska 
możltwią roswój marynarki polskiej. zakończyło się © godz. 8 wieczór, pozostawia- , czylas: Juanizm jako tem sorgeme : 
Ku, jąc w uowestnikach sympatyczne wrażemie. — Zeromskiego: we wtore a A ws GA y 
Komitet wręczył ma pamiątkę młodzieży wiloń- pąki likwidseya mopy f We zę PRAWDA ZWYCI 
skiej odmaki | wydawnictwa Kościuszkowskie, fm polski; we cewartak 24 b. m. red, | 
KRONIKA. ssa Kois Pat T. 8 L |Haookor: Driel radka epołecrzope w, Galeg 
_ SPRAWIE PRZYMUSOWEGO UBEZPIE. (875 Fary; w piątek 25 b. m e gods B Popii Wielka trylogia dramatycana, z czasów 
Juo dala 23 kwietnia 1919 r. |CZENIA komunikuje maristrat Krakowa, 60 ostatni wyklad jek Jules Tuwim: w se. | tArożytnych, średniowiezaych i naszych 
hey Psiskiej Peżyczki Państwowej nsstępuje: W wykonsmin rorporządzenia Ke- bote 28 b m. prof Dr Jós Roiss: Rozwój piekel | mu ranłmonkką gwiemdą fimową MIA MA T 
gnay j TOZyýt | |misyi Rząd j we Lwowie z dnia 22 lutoro Od Schoberta (x fustr. max) Poetek O godu |w solt głównej. Wytwór zjednoceonych firm 
nabywać mażna: (po potrąceniu procenta): (b, >, przypomina się, że na terytoryum całej | O DALSZE ZAPOTRZEBOWANIE SIŁ NAU- „Nordisk* 4 „Mey Film Comp.“ 8000 mewów | 


180 markowe, koronowe, rublowe za s7 
510 = za 488% 


m 973.89 WYPZdak 


ieckim w którym odznaczył się p. Ofpiński, jako wy- 


choroby, b) ubezpieczenia robotników 


1 1.4 ” ” 
1008 - EL 8 za 186945 od wypadków i e) ubezpieczenia pocsyjnego 
10990 = Á Á na 9738.80 funkcyonaryuszów prywatnych. obowiszują na- 
dał w calej peł i wskutek tego fmteresowani 
Z miasta. |pracodawcy, wzędednie przedsichiorcy są obo- 


PRETBGT W SPRAWIE GDAŃSKA. Kra. wiazani uczynić zadość wszelkim wymogom, 
kowska Jaka lekarska wysłała de prozydyum wynikającym z tych ustaw. 
Rady młaistrów w Warszawie telegram nastę-| ZEBRANIE NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ 
pujący: „imieniem krakowskiego Towarzystwa LUDOWYCH i wydziałowych w Krakowie ed- 
lekarskiego i Zwiętku lekarzy Małopolski za- będrie się driń o godz. 12 w południe w lokalu 


nosimy Manowory 


przeciw oddania Ogniska nauczycielskiego, Rynek 28, II p.| 


protest 
polstdego Gdańska w ręce naszych odwiecznych | w cełu powzięcia wchwały w sprawie przyłą- 


wrogów. — Prezes Dr Damski". 
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ edbędzie 

się wa czwartek 34 b. m. o godz. 5 pe południu. 
Z BRATRU POWSZECHNEGO. Dziś „Księ- 


gościnae występy znakomity 


M e, 


czasem zdalo mu sie, FŁ sam w to wszystko, . ciepłego 


co <łymuał włożył znaczną ezaąstke własnej 
duszy. Djejew wokazywał mu st're książki 
i zżęłkig pertrety równk. stars. :, dawno 
pomarłych ludzi, złączonych z rodziną Bey- 


wcieleniem debra i piękna. Lecz oto 
puka do drzwi i wchodza z wesołe pozdro” 
wieniem, do wielkiego pokoju 
atmosferę dżdżystej jesieni. To proboszcz 
stuuiuszęk, przyjaciel ojca, pamiętajacy lep- 
sze czasy i dawne dzieje. Pogawędka oży- 
wia wią joszaze bardziej przy akompaniamen- 
cie iskier kominkowych na swojską, domo- 
wą nutę. Wówczas to Jerzy spogląda bez- 
wicinie na Okno, zamute mgłą iesiennego 
doszezu, a wsiiychając przyniesioną przez 
gościa wilgoć dworu, przypomina sobie, że 
była mu bardzo smutno, kiedy o zmroku 
wrien do domu ze szzoły, zzięhniety i prze- 
sty dzenaczem dżdżu. Mroźne krople jesien- 
naj zacimając z boku bez miłosier- 
dzis, tały twarz chłopea nakształt bi- 
crów. © rękoma, głęboko w kie- 
zie płaszcza, med? rażno, wydychając do 


| 
| 


czenia do Polski Gdańska. 
ŚMIERĆ CHŁOPCA W NURTACH WISŁY. | 


W Wielką Sobotę między godz. 7—8 niecce |) 
towa- 

tniczka tatrdkasza* z p. Nowakowską w partyi rzystwie kilku kolegów nad brzeg Wiały pe profesora Dra Stefana Jentysa złożyli w 
tytuiwwej, jutro rań zaczynz w teatrze naezym stronie dębnickiej. Dom Rod 
rości artysta Teatru dek. znajdujących się przy brzegu, chcąc się! 
Rozmaitości w Warszawie, p. Stanisław Knake- | przejechać po rzece; w ezasie prz 
Zawadaki, ongi jeden z największych y= w nurty Wiały młody Serafin 


rom wybrał się 8-letni Maryan Serafin w 
Chłopoy odpięli jedną z ł6- 


kominka, buchającepo snopom 
iskier i do rodzicielskiej komnaty, rozjaśnio- 
naj światłezu lampy. Cały smutek 'esiennej 
zawieruchy stanął ma teraz oczyma 
i ta wielka tesknota mu cievłem domowego 
ogniska, I dzisiaj pamięta doskonale, jak 
tychmiast ponury obraz jesieni, a ni znośmy, 
mierpiębiony smutek pejzażu ustąnił miejsca 
„area miepojętej świeżości ciepła 1 szenę- 

Podobnie zdarzało mu się w śycia. He- 
knoć nadmiar niedoł i'oczył mu serce, za- 
pełnie tak samo, jak wówczas Y ieczorem, 
kiedy uciekał przed smutnoem widmem 
dźdżystej jesienń, — zawsze dobre wepo- 
mnienie nod postacią kominka rodzńciciskie- 
go, z tą całe nogodną atz_osferą rzeczy da- 
wno minionych, dawało mu bezpieczny przy- 
tułek. Jakby za dotknięciem różdżki czaro- 
dziejekiej pierzohał wtedy smutek z duszy 
Beyvzyma, a on gam brał się z lose za ba- 
ry i wychodził z tej walki zwycięsko. Nie- 
zawsze szła ona łabwo. Czasem myślał, że 
ulegnie. Lecz wówczas niewidzialna ręka u- 
bóstwiane ojca Gźwigała vo i prowadziła 
do zwycięstwa. Być może, iż dziaiał w ta- 
kich wypadkach sam przykład zgasłego a 
wielkieso serca. Niemniej upatrywał w tem 
Beyzym mistyczną jakąś łączność i przy- 
wykł do ciahego 


głosu x za grobu: idź pro- 
sto. Szedł wigo prostym szlakiem, wi ma 


i Basztowa 1, I p. ofie, w godz. od 1i 


We ezwartek wielka preniera mcydzieła 


89 Galicyi ustawy dotyczące a) ubezpieczenia na CZYCIELSKICH dla b. zaboru pruskiego. Dieiaj 


Węckowski dat 


jmowaé bedzie prób Dr BE 
praying = einkis do szkół 


sze zgloszenia na posady naueryri 
krodnich w b. zaborze pruskim I zarazem udziełać 
odpowiednich informacyj. Refiektanci micjacowi i - 
ci zo wschodniej Galicji, którzy obecnie nie s i 
zajęci w żadnym z zakładów, zechcą cią głos 

w tym dniu w Biurze szkolnictwa RAA, a 


3—4. 
Z TOWARZYSTWA NAUCZYCIELEK. Dziś © | «menene 


godz. 6 wieczorem odbędzie się w lokalu sodalicyj- š anuna ms z 
Pożyczki na odbudowę, 


nym (Rynek 44) zebranie miesięczne Kongrepacyi 
nauczycielek krakowskich o charakterze towarzy- 
skin. Uprasza sią członków o liczny i 
m o Galie. Wojenny Zakład kredytowy we Lwo- 
KU UCZCZENIU PAMIĘCI Cioci swoj 4. p. An | wie, pL Smolki 3, powołując się na poprzednie 
ny Kałużyńskiej-Freege zaminat kwiatów, akłada | Og*0sz60i8 w dziennikach, przypomina, te 
F ua ge inwalidów żołnierzy polskich koron |z przyznanego przez ministra skarbu kredyta 
AlE 10-milionowege podejmuje wypłatę pożyczek 
ZAMIAST KWIATÓW NA TRUMNĘ 4. wadi hs yr tojcsią 
imienia w myśl nastąpujących zasad: 
aryano | (1. a) przedewszystkiem wypłacać będrie dal. 


stracyi „Głosu Narodu” na 
fipa Kośriusrki, Jariallnńska L 11, 


wie Bochańsoy 30 koron, Bogdanowie Klauze i gzę raty pożyczek częściowo już zrealizowa- 


|ukrażńscy, wzięci de niewući w estatnich wal» 


kratiskie 


dali ori, że 
a polską, Taka 


OCHOTA DO WALKI 

Lwrów. P. A. T. Z okolie, w których cofnięta 
inie ukraińskie, zaczynają naplywać do miasta 
z gmin podmiejskich oswobodzonych chłopcy 
w wieku popisowym i śpiewając, sdążują de 
koszar do służby w wojsku. Jeden s niah mówisz 
— Żał nam, żeśmy nie walczyli © naszą 

wieś, ale pójdziemy walczyć e inne wsi. 

LWÓW OTRZYMA ŚWIATŁO. 
Lwów. P. A. T. „Wiek Nowy“ piste, 46 
ofensywa polskich wosk przys 
|piosha poważny sukces, mianowicie możlie 
wość uruchomienia Obecnie zakładów eis- 
ktrycznych na Persenkówce. Pierwsze pra- 


120 
piid 


lao złocistych bam wiecznego piękna, a je- 


nych, o fle wypłata ta, celem ukończenia od- |c w tym kiamnka jeż podjęto i prawdono- 
budowy lub uruchomienia przedsiębiorstwa, œ |dobmie jaż do 10 dm Lwów otrzyma świa 
każe się bezwarunkowe konieczną Í pod tym tło, tramwaje i ieh dawno nia ałyszama 
dalszym zakon, że dłużnicy, podajmujący | dawoaki. 
jedną z zych rat, złożą deklaracyę ce do 
zrzęczacia się ewent. prętenagi dą gala wóicn: RAUT POD OGNIEM. 
Zakłada kredyt. w razie odroczenia na ezag! Lwów. P. A. T. Wczoraj w Kole litera- 
nieograniczony bab nawet odmówienia wypła., oko-artystycznem odbył się remt artyloryi 
ty reszty przyznanego kredytu; Jak zauważa „Gazeta Lwowska“, przeży” 
b) e ie po zaspokojenin +ądań kategoryi|cja długich dni walk, oraz liczne straty, po- 
a) pozostanie do dyspozyci jeszcze jakać kwo- | hiesiome prez tyle rodzin, wybiły na twa- 
ts, wypłacać będzie pierwsze raty w wypa. |Tz%%k uczestników takie ślady trosk, że nar 
dkach, w których dłużnicy dopełnili już |Strój rautu nie był taki, jaki pamiętają za- 


OCH 


żel kiedy zboczył na chwilę z tej mlecznej 
drogi, to dlatego tylko, że jej właśnie szu- 
kał, nie widząc wyjścia, zwyczajem obłędnej 
natury człowieka. 

Kiedy po śmierci ojca brakło Beyzymowt 
silnej ręki, wiodącej go prosto przez żyde, 
miał przez chwilą wrażenie, jakoby ziemia 


rozstępiła mu mą pod nogami a czarma 
otchłań ełągnęła go w swe objęcia. Pozostał 
na świecie sam i nieomal widział, jak życie, 
nakształt potwornego polina wyciąga po 
niego awe oślizgłe macki. Osamął go lęk 
i zwątpienie. Krok naprzód, a może wpaść 
w bezdeń, skąd niema już drogi powrotnej; 
lecz ani kroku wstecz! Tak |rzmiał testa- 
ment umierającego ojca. Że zaś majątek ro- 
dzinny uległ w czasie powstania konfiska- 
cie przez rząd rosyjski, poczem Beyzym z 
małym synem przeniósł się do Krakowa, 
gdzie ciężką pracą zarabiał na kawałek 
chleba, przeto testament ów nie mógł za- 
wierać żadnej wzmianki e dobrach docze- 
snych w jakiejkołwiek formie. Fakt ten uła- 
twił Beyzymowi wybór drogi i włożył na 
jego młode barki cały ciężar życia, a zdjął 
z | całe brzemię słabości i nie- 


dpłęst 


wszystkich warunków promesy i wykażą. że 
licząc na uzyskanio pożyczki do odbudowy (u- 
ruchomienia przedsiebiorstwa) już przystąpi, 
a bæ pomocy kredytowej odbudowy dokoń- 
czyć ale mogą, oraz pod tym warunkiem, że 
złożą dekłarucyę j. w. 

W obu tych wypadkach jednak tylko o tyle, 
o ile względy  ogólno-gospodarcze udzielenie 
pamocy kredytowej czynią koniecznem, a po- 
życzka będzie statutowo zabezpieczona; tem- 
samem kredyta, udzielane za gwarancyą b. 
rządu austryackiego, są wykluczone, 

2. Celem zoryentowania się o rozmiarach 
żądań kategoryi a) i b) wszyscy reflektanci 
winni w terminie do końca kwietnia b. r. żąda- 
nia swoje zgłosić. dołączajac potwierdzenie 
starostwa, względnie magistratu, że odbudowę 
(gospodarstwa. ;domu, przedsiębiorstwa) rozpo- 
częli, że bez dalszej pomocy kredytowej musia- 
laby odbudowa zostać zaniechaną, oraz, że jaj 
(Dokończenie nastąpi). 


EUGENIUSZ KORECKL 


interesie kraju. 


kontynuowanie leży w ogólno-gospodanczym | 


łe Koła lteracko-artystycznego W mucie 
wziął udział ka. arcybiskup Bilczewski, re- 
prezentanci wojskowości i wiele osobistości 
z miasta. Podczas rauim artyterya ukraińska 
zaczęła od północy ostrzeliwać dość gęste 
centrum miasta. Obecny na zabawie komen- 
dant artyleryi zarządził zaraz odpowiedź 
ogniem działowym tak skuteczną, że strzam 
ły nieprzyjacielskie wnet ustały. i 


Watki z Niemcami. - 


Poznań. P. A T. Kommikai głównere 
dowództwa z dnia 22 kwietnia: 

Front północny. Ogień artyleryi niemie. 
ckiej na Bombolin I Truszczyznę, Wczoraj 
po południu niemiecki pociag pancerny 
ostrzełłwal artyleryą Wielowieś, ale cofnął 
,Słę odpędzony ogniem naszych bateryi. Na 
imrych odcinkach frontu spokój. 


„IWA RENGDE” o Gua EB Kulitańa E019 sn 


Str. 3. 


| 
Front południowy. Na odcinku Rawiekim z Polakami, ee de mezygnowaria z wmiągmię- 
ożywiena działalność patroli niemieckich. tych przywilejów, wchodzić zie chcą. 
Pczatem spokój na całym froncie. 


Czesi nie chcą ugody. 


Cieszyn. (Tel. wł. B. pr.) „Ostrawski Dennik* | 
PUSZCZA następujące 


po Bd lime] | dzial. 


urzędowe oświadcze- odbył z pałk. Sznejdarkiem dwukrotną konfe- 


uie: Prasa miemiecka i polska kolportuje donie- rencyę w tej sprawie w Morawskiej Ostrzwie. 


nienie, ża €zescy zastępcy przy komisy: alian- 
tow w Cieszynie oświadczyli gotowość do od- 
dania Radzie Nar. Ka. Cieszyńskiego admini- 


<'rneyi eywilnej, w myśl ugody z 5 listopada. ` 


|ostesgry upoważnieni do oświadczenia, że wia- 
„mość ta nie polega na prawdzie. 


Czesi fałszują fakta. 
Cieszyn. (Tal. wł. R. pras.) Czesi wysłali de 
Paryża radfotelegram 2: Pragi, donoszący, że 
Rada Nar. Ks. , Geczytaege Opuściła Cieszyn , 


Daloj donosi dziennik czeski, że pułk Srnej- i przeniceła urzędowanie de Biciska. | 


lurok z imnymi delegatami czeskimi omawiali e myte toy w EE ia 
Ks. Ciesz. ty- i zaniępokojeniu, ale kiazufiwość čeniesienia działu połłtycznego p. 


"a konferencyach z Radą Nar. 
«a sposoby administracyi w rozmiarach Istnie- 


czoskiego została natychmiast w drodze urzę- 


jących i że Czesi obstają nadal na swojem do- dowej wyjsźnicwa. 
tychczasowem stanowisku i w żadne układy | 


Ligię Wilna prez wojska pulsie. 


g 


Warzawa. P. A. T. De. 2 b. m Kona |brat wozystkich do niewoli Waiki w Wi- 


Mikat sztabu generalnego: 
Front fitewsko-białoriski. Wilno zostałe 
zajęte dnia 19 kwietnia przez śmiały na- 


jazd kawałeryi pod wodzą podpułzówja i 


Beliny Prażmowskiego, przeprowadzony od 
pitłuoezego-wiciadu. Dworzec kolejowy 
wraz z omromnym  materyałem  kołejo-| 
wym zaatał zajęty bez strzału o godz. 5 ra 

no. Napad był tak niespodziewany, że 400 
żoiuierzy, którzy mieli być właśnie wra, 
wieni w stronę Lidy, dało się wziąć w 

wonach Wez oporu. Wysłane maey Cidist 


vociąg ma spotkanie naszej piechoty tak, że pu 


twoh dnia w południe batalion piechoty ke- 
gi Akg pociagiem bolszewickim przyj | 


chel do Wilna. Kawalerya ogółem wzięła 13 pór dow 


iosomotyw I ki 


karabinów 1 amunicyi, 14 karabinów ma- 
szynowych i przeszło tysłąc jeńców. — 
W środku miasta zdołano jeszcze wycią- 
gnąć z koszar oddział śpiącej bolszewickiej ' 
złeczoty ł zdcłayo opanować jeden z dwóch 

stów przez Wilję. Dopiero w kilka go- 
ùra później rniejscowi bolszewicy stawtił 


i aki opór w zachodniej części miasta. | wszystkłomi oporac 


| 


$ 


Mer a a rra 
baike apaa beoil ofodznieścia Sur. 
pisski t przejścia przez Wfiję Dała 21 b. m. 


całego 
|blższemi okolicami jest zupełnie w nastem 
posiadaniu, W Wfinie wrżęto ogromne za- 
pasy materyalu wejennego, zdobyto nawet 
kasy, które z powodu rychłego zapadu | 
skierowanego przedzwszystkiem mna dwo- 
rzec kolejowy, mie były ewakuowane. Dnia | 
przybył do Wilna maczelny, 
wódz Jóm? Piłsudski, powitany x ogro- 
zapałem ł wzruszeniem przez mie-| 
miasta. O.idzłały nasze zajęły da. 


kaset wagonów, Mnóstwo 2q kwłętnia Lipniszki, Pozatem na froncie, 


spokój. 
Zastępca szefa satąbu geoneralnega Haller 
pułkownik. 


Piłsudski dowodzi. 


Warszawa. P. A. T. Dowiadujemy śą, że) 


yami na frome wilań- 


>a linii kolejowej Lida Wilno puszezone | skim kieruje bezpośrednio wódz naczelny, 


już ruch posiągi z taboru zabranegw 
prevriciełowi. Szwadron strzełeów dnia 19 


kwietnia rann wykołejł pocłąy wiozący Od- 


nie | bocznie 


przebywający we WfHnie. Samo 
Wfime jest już calkowicia w rękach naszych. 
Sytuacya jest zupelnie pewma. Wojska są 


dział bołezmrików z Mińska do Wilna i za- w doskonałym nastroj. 


Jes7:78 Sprawa Gdańska. 


Paryg. P. A. T. Ag. Havasa donosi: A m 
JEDZA, że w 

Pebrenn saaśdułe 
Praneyi. Dziennik wyraża nadzieję, że kaj 
ma ta esągnie zmianę korzystną po myśli || 
zadań polskich. 

Paryż. P. A. T. Ag. Hamam donesk pod 
Jata 20 kwietnia: Rada czterech 
ła się znów sprawą Gdańska. Dzienniki 0- 
zepełnł:ją ostatnie wiadomości padla 
srezevólami. Wedle tych doniesień związek | 
narodów pesixiałby w Gdańsku I okolicy 
prano suwerenności, Gdańsk tworzyłby ©- 
sebne państwo, do którego nałeżałby także 
Kwidzyń. Związek narodów oddałby atoli 
mendat rządów Polsce w zamian za pewne 
słażchbnośeł na korzyść Niemłec, odnoszą- 
ce się szczególłałe do kancesyl w spea 
wach kolejowych. 


„emcy ulegną tylka siłe. 


Paryż. P. A. T. Dziennik „Information“ 
wykuzujg naiwność tych dyplomatów, któ- 
rzy oddają sią złudzeniu, że Niemeów mo- 
żna zadowołnić znewtralizowaniem Gdań. 
ska, Niemev nie oddadzą dobrowolnie ani 
jedna" «u, choćby posiadał 95 proc. 
iar nieh „Temps“ pisze, że Fran- 

„ zmusió Niemcy do oddania 
zier pusxich. W artykule pod tytułem 

| pier Bismarcka“ „Intrasigeant" donosi, że 
Nicmèy pokonane na zachodzie, podnoszą 
głową Ba wschodzie. Należy przeciwstawić 
Niemieem Frzmeye i Polskę. 


Niemcy intrygują przeciw Polce. 


Warszawa P. A. T. z Paryża: 
Zanutować należy szereg artykułów, -które 
astatuu:o pojaw „gd por w prasie angielskiej. | YY 
Do „risas“ k z Hagi przy- 
stał PEE a o stanowisku współcze- 
»uych Niemiec. Prawie cała korespondencya 
ta obraca się około sprawy polskiej, Po 
(rymiutie — pisze dziennik — jaki odniósł 
Urzlorger w Spaa w kwestyi lądowania ar- 
mii polskiej w Gdańsku linia polityki mie- 
inieekiej będzie dalej szła w kierunku ubez- 
wiadnienią Polski. W tym celu Hindenburg 
dowodzi na wschodzie silną, doskonale wy- 
ćwiczeną armią. Dlatego w Kownie pracuje 
zgodnie komenda niemiecka z rządem 

'swskire, któremu robi się daleko idące obte- 
dig, aby utrzymać antagonizm polsko-li- 
tewski. Blatego kokietuje się żydów w Pol- 
see, włączając do delegacyi niemieckiej na 
senlerency niejakiego Hermana Strucka, 
syonisto, który ma popierać żądania, żydow- 
skie na konfereneyi. Dlatego również de- 
legacya niemiecka ma popierać neutraliza- 


= 


REA O |--O NAK EB ë 


cyę Cieszyńskiego pod pretekstem, że jest 

tam 110 tysięcy Niemeów, których interesa 

4 e tylko sposób mogą być zalezpiecm- 

W tym też celu budżet Emme pze 

Ra. iuj utworzenia jei w pełna. dypio- 

matycznych agentów w e, Moskwie 
i Ty fliese | korwnlaty w Odaia, Charkowie, 
Rostowie i 


| Do tej korespondencyi redakeva dodaje ar- 
tykuł naczelny. w którym podkreśla wspól- 
na robotę władz wojskowych na wschodzie 
t dypiomacył wełuarskiej w celu ubeswład- 
nienia Polski i podania sohbłe rak x Rosyą. 


Piłsudski do Hallera. 


Warszawa. P. A. T. Na de depesz czeka 
ną pze: goa Hallera de Nacze 

stwa nadeszła z Wiłna pod datą 2 kwie- 
tnża 
było w świeżo zdobytem Wilnie x Sód. 
niego krańca Polski otrzymać od generzia 
Hallera depeszę o jego przyjeśdie do kraju. 
Proszę w mojem imieniu podwładnym ofice- 
rom i żołnierzom wyrazić moją radość z 
pmybycia ich do ojczyzny i pewność, że jak 
każdy prawy żołnierz polski ogłonią zwy- 
cięsko zagrożone granice kraju. 

Józef Piłsadaki. 


PADEREWSKI NA PRONCIE FRANCU- 
SKIM. ' 

Warszawa. P. A. T. Sekretarynt prem. 
min. Paderewskiego komunikuje, e pań- 
stwo Paderewscy w towarzystwie pp. Bal- 
foura, Pichona, pułkownika House, oras 
wszystkieh delegatów państw sprzymiermo- 
nych udadzą się 2T kwietnia na front bojo- 

wy francuski Przy wyjeńdzie eraz powrocie 
ze Szwajcaryi państwo Paderewscy korzy- 
stają z wagonu prezydenta Połnearego, przy- 
ezepionego do Ekspresse Słrzpłon Midi. 


Ocalony sztandar z pod Kaniowa, 


Warszawa, P. A. T. „Kuryer Warszaw- 
ski" donosi: Dz% o godz. 10 rame dwaj ofi- 
cerowie 1 szwadronu, 6 pułku ułanów, 2 
korpusu polskiego generała Hallera, miano- 
wicie dowódca szwadronu porucznik Kazi- 


li- mierz Lenartowicz i podporucznik Wacław 


Wieczorek wręczyłi generałowi Hallerowi 
sztandar, który powiewał w ezasie słynnej 
szarży w bitwie pod Kaniowem. Sztandar 
ten pomicznik Lenartowicz przywiózł z pod 
Kaniowa i przechował w ukryciu w czasie 
pobytu w niewoli niemieckiej w Brześciu 
Litewskim. Sztandar ten swego czasu ofia- 
rowamy został 6 pułkowi w imienia Polaków 


BRUSTRO-DAIJMLER Kraków, Gerirudy 2. 


===$SMKŁAD FABRYCZNYS== === Telefon 3434. 


Gen. x w Poznanła. 


Poszzń. P. A. T. Duiś rano rezyłył tu 


grzedstawicieł maszzałka Focha szef mizyń 
goa Henrya Na 


gości przedsta: 
pp Poszwiński, 
fanty i ka Paroa Adamski, sel wy- 
Pluciński De 


strony wojskowości przybył gon. Dow- 
bór-Muśnicki x szefem sztabu A» 


Nowy przewrót na Węgrzech, 


Wiedeń. P. A. T. O zytuacyi na Węgrzech 
a w mozególnośch w stolicy Budapeszcie © 
biegały dzisiaj mów najrozmaitsze wiado- 
mości o Gbalenła rządu Belli Kuma. Rodak- 
cya „Noues Acht Uhr Piatt“, która e go- 
|dzinós w pół do 3 popol rozmawiała z de- 
| partamentem prasowym ministerstwa spraw 
zagramiczny ch w Budapeszcie, przeczy kate- 
| gory cznie wiadomości, jakoby obałonie rzą- | 
da rad było faktem doxonanym i urazpeł- 


sbwierdza, że sytuacya rządu rad w Budas- 
peszcie jest bardzo zagrożoną. Pisme do- 
daje, że nawet gdyby Ramnni nie posunęjli 
Się naprzód, *0 zawsze jest jeszcze kwestyw, 
czy chłopi i stronnictwa prawicy nies wy- 
korzystają sposobności do ołalenia rządu 
komunistycznego. Dotąd jednakże zmiana 
w wię ei 

ak dei dososzą, ża ruch 680b2- 
wy na Wë kolejowej Budapeszt—Wiedeń 
wstrzymano, matomiagt rach towarowy je- 


żołnierzy 
Ba - AKR eskortą odzyłzję do 
Wiednia. „Dio Zet” donoał, że ponieważ 
żołnierza d walczył w armi wogterskiej 
muszą być uważani za przynależszych do 
państwa, które zmajduie się w wojnie z pań- 
stwami, x któremi niemiecza Austrya pra- 
gnie żyć w pokoja Wszystkie lotniska aea- 
stryacko-niemieckie otrzvm”ły zawfadomie- 
mia że komunista lotnik Rottzigeł, któne- 
go wyjazd a Budapesztu awinowano, ma być 
matychmiast po wyladowaniu na ebsrarze 
niemiecko anstryaokim uwiezłowy. Wadług 
innej wiadomości Rottztrel ma się już maj- 

Rumrnów. 


dować w rękach Rum 


Marsz armii koalicyi na Budaneszt, 


Wiedeń. P. A. T. „Wiener Alig. Zełtzng” 
na podstawie informacyi u poselstwa eze- 
sko-słowackiego zapewnia, że dotąd wojska 
emako-łowackie meo posunzły sią naprzód 
poza late demarkacyjną. Dziennik zwraca 
jednakże uwagę, że w takich wynadkach 
o ruchach wojsk celowo sie nie donosi, do- | SÓW 
póki akcya nie pocznie się rozwijać podług 
pianu „Zeit“ sądzi, że zgodnie z zapowie- 
dzią rozpoczal słę marsz naprzód armň rua- 
mańskiej, południowo łowłańskiej i czeskiej 
według planu Koalicyi i podaje o tych ru- 
chach co następuje: Armia rumuńska w siłe 
mmej więcej 6 dywizvi pod komendą fran- 
amka wraz u artyleryą francuską masze- 
ruje z Siedmiogrodu ks dofinom Szamos I 
Koeres napotka ona tylko pod Debre- 
czynem na simiejszy opór. Wojska połud- 
n$owo-słowiańskie | czoskie stoją wprawdzie 
jeszcze na Tiniach demarkicyinych, lecz mo- 
żna oczekiwać, że lada chwila posuną słę 
naprzód. Ich celem jest dotrzeć do Buda- 
pesztu. W Czechach zarzadzono powszechną 
ma è Rumumi dotarł już 
do Oisy, więc są oddalerń od Budapesztu 
tylko e 100 kilometrów, natomiast Czecho- 
Słowacy majdują sie w Waitzen, a wiee 
tylko w oddaleniu 50 km. od Budapesztu. 
Najprawdopodobniej płerwsł wmaszerują do 
Budapesztu Czecho-Stowacy. Cała kampa- 
nia ententy — wnła „Die 7e“ — 
rozegra się w przeciąru kiiku dni. Wojsko 
węgierskie niema wcale zapału do walki. 
Rząd rad będzie obalony. Nie jest jednakże 
pewnem, co potem nastąpi, czy okunacya 
krain, czy też rząd oparty o wiekszość nea- 
rodu pod kontrolą komisyi międzysojuszni- 
czej. 


destarcza 


ROEE ZE 


kwi SF komunistycznymi i za- 
wydałeń „Acht Uhr Blatt“ 


BEATET 
niektórzy z agitatorów komuni 


at Poznańskiej: Z Lyoom donoszą, ło s» 


died 


Tageblatt" 
wedłag opowiadzi greckioh zbiegów, okręty 


odnoszące się do wznowienia stosunków po- 


Połieya tutejsza fledzi między krajami ontenty a Niemcami. Posta- 


nowienia ta upoważniają rządy enienty do 
utrzymania wojenneme ustawodawstwa © 
przebywamiu i ruchu oby: weli Niemiec w 


zaajdują się pod echroną któregoś |krajach ententy. Stosunki ivplomatrczne z 
policyjne mają do |Niemoami będą naturalnie wznowione. 
ręca. Mimo tego|„New York Herald" podaje, 


że wedle ie- 
dnego zrtykułu kouwencyi o  rozbrojeniu 
Niemiec na przyszłość Niemcom nie będzie 
wołno wysyłać do obcych krajów ani in- 
stmiktorów wojskowych, ani też jakichkol- 
wiek misyi wojskowych. 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi pod 


Ke» |nosi się sa remejai z Rosyę. Warunkiem ma datą 20 kwietnia: Wamnki pokojowe będą 
przes organkczcye Udrielone mocarstwom entancy które nie 


mają przedstawicieli w komiterie czterech. 
Parę godzin przeć ich mi: leniem delega- 
tom niemieckim przem muesyrna takat wa 
trunków 28 kwietnia o godz. 6 wieczorem. 


Niemcy oskarżają Faraksw. 


Berfin, P. A. T. „beuische Ang. Zeitung” 
donos: Doia 18 h. m. przesistawiciele nie- 


i miecey w Spaa doraczyli note z protestem 


przeciw rzekomym aresztownniorm Niemców 


|ma ziemiach polstiah. W naie tej powie- 


okręty | dziane jent. że naród niemiaoii jest bak roz- 


rammoć sa dalszy swobodny przewóz 


wojenne ententy ostrzefiwują tę częćć Odessy, |Toryczowy pomtanowaniem Polaków. że rła 
może 


która jest jeszcze w rękach bolszewików, 


Klęska bolszewików Ra Syberyi. 


wojek Hallera. Dalej nrarestnie sie tam 
przectw przesz dam. czyniowoa skoby 
przez Polaków żaclndze na Noteci. ©0 kz 


done doan s Uaia ie a 
npogłoską © porztce, jaką radała bołszowi- | Ni 


niemieckie drogi wodne z drogami mei 


Niemiec środkowych. Rezrobocia. jakte z to- 


kom armia syberyjska. Weiçto wielu jeń- so pownón powstaja wywołuje wielkie za- 
- jenio. 


ców, broń i matarysł wojenny. 


Bolszewizm ta nędza i głód. 


Kraków. P. A. T. Radie stasyi krak. : Pa- 
wypowiedział Bran- 


Pref 
pag 


ekonomicme-spoleamy, któ- 


odezwą, Ramo- 
łajacą studentów i byłych oao ma 
powania de armi ochotniczej przeciw ko- 
mninistom. Z Ingolsztadu donoszą. ża woj- 
ska komunistów eofneły słę z pod Dachau. 
gdzie teras stanęły wojska Hoffmana. Z 
lasolsztadu wyruszeły znaczne sity na Mo- 
dka osie R 
rogyjskich z obora w Tuchhełm. Na 
dworcu w Mormnehiuzm połnią stat poste- 
rurki rosyfskie. 


pociąg pospinssmy w stronę Drezna. 
dyrekcyi kolejowej Halle i Frankfurt nad Me- 


do odebrania tekstu preliminaryów pokojo- 
wych, a nie do podpisania ich. Wczoraj wie- 
omrem komentowano nawet to, że w tych 
warunkach wysłanie delegatów niemieckich 
do Wersalu staje nię właściwie bezcelowe. 
TREŚĆ TRAKTATU POKOJOWEGO. 
Paryż. P. A. T. Ag. Hav. donosi pod datą 
20 kwietnia: „Daiły Mait“ donosi, że tra- 
ktat pokojowy zawiera też postanowisnia, 


Automobile osobowe, ciężarowe, 
= oraz polne i leśne kolejki molorowe. ===== 


Q pomoc dla Polski. 
Warszawa. P. A. T. Utworzova przez ba- 


ryta. Na penisdrinsikowema posiedzeniu kongre- w Wazza wie mis koali rada 
wiącą ye ieyjną 


€M rem obecni był z armii amerykańskiej pub 
- |kownik Wiliams Crowe, podputkownik Lal- 
z» ne m armil francuskiej | kapitan Orewdson 2 


mies- | armii anriolstiej. Rommatrywano orálne po- 


jak Petersburg. Produkeya pod rządami 
ta owa łożenie wymagające akeyi pomocniczej, & 
Smi meel aw DEE 


w obszarach na 
Białegostoku i od rzeki Bugu. 


ZAMKNIĘCIE SZKOŁY W WARSZAWIE. 


Warszawa. P. A. T. „Monitor Polski“ s dnia 
osłasza: Po dokomaniu gruntownej 
ośmioklanowej szkoły meskiej 8ta 


diio niezwloerne zamkniecie szkoły i zwróciłe 
się jednocześnie do prokuratoryi państwowej 
o wdrożenie dochodzenia karnego w tej sprawia 


NADEŚLANE. 
Nie zapominajmy nigdy 


Polskiej Loteryi Klasowej 


5 MILIONÓW 


przypadają w V. kizsie. 


Ko drug! los wygrywa. 
Clągnienie w Warszawie do 15 maja 191$ 
bez przerwy. 


Cesa losów: ósemra K 86—, ćwiartka K TO'—, 
połówka K 146 -, cały los K 280—. 


Płeniądre najwygodniej przesiać przekazem. 


Generalna myc E adig Połstiej sp Klasowej, 


1738 


Elwira Reseri 


ehirorsantka paycho-irenclog, 
Przyjmuje codziennie od godz. 11—1 I od 
3—6. W niedziele i święta tylko przed połu= 
dniem, ui. Studencka 5, ołicyay aa prawą 
H piętro na lewo. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


LUDWIKA ANGELUSĄ 
Kraków, Kzrmaltcka 14. 1:33 


Urząd pożyczek państwowych 
i Skarbu narodowego 


Warszawa, Marszałkowska 154, 
przyjmuje wpłaty na 


Polska poŹCZłĘ gb 


w markashk, korsnach | rubiach 
oraz Ofiary na 


Skari nisdony| 


pożarne, | 


ocz — | oi O 


Grześcijańskie Towarzystwo oszczędności i pożyczek 
w Krakowie, plac Maryacki 2 
zapewnia najkorzystniejsze warunki dla 
wkładek oszczędności, płacąc od nich 
g's 
Udziela pod dogodoy:mi waruakami pożyczek kipote- 
cznych, skryptowych, wekslowych i t. d. 


Podatek reniowy opłaca z własnych fun- 
duszów. 1078 


Godziny kasowe dla siron od 4— 5i: nonoł. 


Dzierżawy 


300—500 morgów w zachodniej Galicyi do- 
brej ziemi z budynkami i inwentarzem po- 
szukuje się natychmiast. 1736 
Zgłoszenia de Binra kupna i sprzedaży realności 
Wł. Tokarskiego Zakopane, Hotel Warszawski. 


ku t 


Kte wyrabia jakiekolwiek zabawki zechce 

się zgłosić pisemnie lub osobiście do 

firmy Stefan Porębski Kraków, Rynek 32. 
1574. 


Zarzad dóbr Czudec poszukuje admi- 
mistisatora na dwa folwarki, z wyższą 
lab średnią szkołą rolniczą i kilkuletnią 
praktyką w postępowych gospodarstwach. 
Posada dla kawalera lub żonatego do ob- 
jęcia zaraz. 

Zgłoszenia tylko pisemne pod adresem: 
Aleksandra Uznańska Czudee. 1693 


CUKIERKI WARSZAWSKIE. 


Z dniem 16 b. m. otwariy:n zosia 
skład fabryczny wyrosów cukrowych naszej 
fabryki przy ulicy Siennej 12 w Krakowie. 

Pulecając łaskawym wzgiędom P. T. Publiczności 


masze wyroby pierwszorzędnej jakości, kreśilmy się 
s poważanier! 1862Y 


Bracia Czekay i Wasiiowski 


dawniej Marcin Nosek i Ska w Warszawie. 


zi Sagna wchodz 
Wszelkie prace techniczne * zasze: 
bndownictwa, wykonuje dokładnie, sumien- 
nie, fachowe i po przystępnych cenach 
Biuro budownicze i architektoniczne 1668 


Merenda i Jarmer Kraków, Sobieskiego 16c. 


Dyskrecya zapewn'ona. Rady i wskazówki bezpłatnie. 


od 1-go mala 


IWONICZ 


otwarty. 


Pensyonat „Zolifówka' poleca pókoje z utrzy- 
maniem, przyjmuje także saime dzieci od lat 10-ciu, 
Opłeka rodzicielska zapewniona. Zgłoszenia do 1-g0 
maja Klara Studenka Nowy Sącz, ulica Długosza 67, 


„Ażniej gdłwonicz. 1453 


i Pociwyłszenie kapitału akcyjnego o 5,090.600.— Rb. w drodze emisyl 
: 20.6660 Szt. nowych akeyi Vii emisyi po Rb. 250.— im. wart. 


Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Ogólnego Zebrania Akcyonaryuszów z dn. 18 marca 1919. r. Bank Handlowy w Warszawie przystępuje do emisyi 20.000 š 
sztuk nowych akcyi VIII emisyi na następujących warunkach: ; 

1) Każde 4 akcye jakichkolwiek poprzednich emisyi dają prawo do nabycia jednej nowej akcyi VIH. 

2) Cena emisyjna akcyi nowej (VIII emisyi) oznacza się na Rb. 400,— za sztukę, z których Rb. 250— zaliczone będą do kapitału zakładowego Rb. 123-95 do 
funduszu rezerwowego, resztę zaś t. j. Rb. 26.05 po potrąceniu kosztów z emisyą związanych, przeznacza się na specyałną rezerwę. ' 

3) Nowe akcye (VIII emisyi) będą miały udział w zyskaeh Banku począwszy od 1-go listopada 1919. r. zaś z dniem 1-go stycznia 1920. r. zrównane zostaną 


z akcyami poprzednich emisyi. 


przyięte al pari. 


i Zawiercie. 


DZ) 


Naklnoan  Wzdamaieiwa pokr Narsta 


OK CZA Do AŻ =" 


„JOS NARODU" x dnia 23 Kwioloia 1919 roku. 


Aktualne nowości lechaitzae 


i. Romana L. Ciesielski 


Nowoczesna cegieinia. Czgść I. 


Wyciągi i elewatory w cegielni (auto- 
matyzacya). 


Asfalt naturalny i sztuczny w budownictwie. 
1404 


Przemyś!, 


Poleca 


Księgarnia A. Juszyński 


garetovi 
utkach,” 


Najlepsza bibułka ey 
w książeczkach i t 
* > Wyrób - Krajowy Ea 
jedynej galicyjskiej fabryki bibulek 
© = dopapierosów, > -—— "— 
Główny skład NDEREK 
Żywiec, 


| wan 


kaj A MIKROSKOPY 
3 — GASTROSKOPY 


| Dostawcy Klinik Uniw. jawiell. i Szpitali krajowych 


NK HANDL 


STANISŁAW BARAN i Ska 


Magazyn Instrumentów Lekarsko Xcukowych 
Kraków, ul. Sławkowska 6. 170 


Szpiłalna 40. Szpitalna 69. 


SALON SZTUKI 


| | 
Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych ariystlów -malarzy pol- 
skich i zagranicznych po najtań- 
=== "szych cenach. 
Również sprzedaje się na 


SPŁATY MIESIĘCZNE. 


Wspaniała Wystawa Kwietniowa. 


Obecnie: 


3 buhaje 
rasy fryzyjskiej 
czarno z białem sro- 
kate do sprzedania. 
Zarząd dóbr w Czu- 

cu p. Czudec. 16% 


Poszukuję 


dowego kucharza 


kawalera. Pesada doobję- 
cia zaraz. Zgłoszenia 


Alsksandra Uznańska 
1694 Czudec. 


Donoszę p. Mal. Gasz 
liż prośbie jej nie mogłem 
zadość uczynić, albowiem 
oba jej listy doszły mnie 
zapóźno, a nie znając jej 
obecnego adresu nie mo- 
Sea się usprawiedliwić. 

końcem Intego wyje- 
chałem z Krakowa. 
Proszę zatem © adres. — 
Dr. L. Sk. 1704 


Matżeństyo nolskie, 
bezezieine 


poszukuje 1 lub 2 pokoje 
z kuchiią na siały pobyt 
ewefńtualnie na przedmie- 
ściu. — Zgłoszenia pod 
„Maj* do Administracyi 
„Głosu Naredu“. 1705 


OBRAZY 
Ax:niowicza, Buchbindera, 
Czaikowskieso, Fałata, Fi- 
lipkiewicza, H Farana, Mal- 
czewskiego, Weissa, Wy- 
czółkowskiego i innych do 
sprzedania. Wiadomość: 
Krenicrowska 8, il. p., na 
prawo, od 3 5. 1564 


„EKONOMIA“ 


Kraków, ul. Długa 31. 
kupuje i sprzedaje ma- 
jątki ziemskie, kamieni- 
ce, rczlaości miejskie, 
lokuje kapitały na hivo- 
teki ił, p. Tranzakcyc 

rzeprowadza szybko i 
ez kosztów wstępnych. 
1316 


Do sprzedania 
w dzielnicy V-tej Krakowa 
jednopiętrowa 


narożna kamienica. 


Wiadomość w kancelaryi 
adw. Dra H. Jurczyńskiego 
Kraków, Szczepańska 11, 
między 3—5 popoł. 1707 


P. Matyldę 


Matkowską 


z Mełotkowa 
prosi o podanio adrosu 


Dr. SOKALSKI 


Błażowa 1742 


LOKALU 


złożonego z $ ubikacyi 
na sklep 


poszukuje 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
pod „Katolik* do biura 
dzienników i ogłoszeń Ma- 
ryana Hupczyca, Kraków, 
Jagiellońska 7. 1737 


GUWWERNER 
rutynowany z jaknajlepsze- 
mi poleceniami z językiem 
francuskim i początkami 
angielskiego obejmie obo- 
wiązek. Zgłoszenia pise- 
mne pod „A. D. 102.* do 
blura dzienników i ogło- 
szeń Maryana Hupczyca, 

Kraków, Ig R Lb 
173 


Praktyki lasowej 


poszukuje młody człowiek, 
nieligcntny bezwzględnie 
uczciwy. Łaskawe zgłosze- 
nia pod „S. S.T. 22“ do biu- 
ra dzenników i ogłoszeń 
Maryana Hurczyca, Kra- 
ków, Jagiellońska 7. 
1739 


Fiatraisę dolme lecons 


conversation et 
grammaire de S'a- 
dressee 12-2 heures 
Sobieskiego 5. I 

ćtage.  1%1 


Jeżeli który z Panów 
zatrudnionych przed 
wojną w biurze po- 
dróżyOświęcim 2 jest 
bez zajęcia, proszę 
niech się zgłosi listo- 
wnie. Z B. 1716 


Węgiel fabryczny grysikowy 
krajowy ZK a mi 
sic. Jil vo eracanobi 
Wi 


E grzeczności 

przyjmuje L ke, Kraków, 
erzymiecka 2. 1-8 co- 
dziennie. 


1681 


)WY W WARSZAWIE. 


Instytucya centralna w Warsząwie. 


Oddziały w Polsce: Będzin, Częstochowa, Kalisz, Kielce, Kutno, Lubiin, Łódź, Ostrowiec, Piotrków, Radom, Radomsk, Sosnowice, Włocławek, śś 


NI. BI, 


Ead 


Komisarz Rządowy dla Spraw Polskiego Czerwonego Krzyża 
na zasadzie § 15 Statutu niniejszym powiadamia, że organizacyjne 


WALNE ZGROMADZENIE 
Polskiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża 


odbędzie się w dniu 27-go kwietnia b. r. 

w Warszawie w Gmachu Przemysłu i Rolnictwa 
(Krakowskie Przedmieście Nr. 66) o godzinie 7-mej wieczor: gA 
PORZĄDEK DZIENNY: 

1) Zagajenie, 

2) Wybór prezydjum zgromadzenia, t75; 

3) Sprawozdanie z prac przygotowawczych, 

4) Wybory członków komitetu głównego (5 21 Statutu), 

5) Wolne wnioski. 

Niniejsze Walne Zgromadzenie, jako organizacyjne będzie 
ważne bez względu na liczbę zebranych. 
TEEOOOOOOODEL OOOOFECOODODDOCEEE.OCCOTEKILCOOC 


Już nadeszły maszyny do pisania 


różnych systemów, aparaty do powielania oraz przy- © 
bory do maszyn, prawdziwie amerykańskie radyski (gusrz; | 
do maszyn do pisania, wstążki amerykańskie i katki. 

Ceny bezkonkurencyjne. 1572 
== S$pecysiuy warsztat reparacyjny. == 


Wszelkie reparacye maszyn pisarskich wykonuje w noj- 
krótszym czasie starannie i po niskich cenach tj 


Rudolf Nowak Kraków, Grodzka 44, tel. 35%. © 


Roof Nowak Kraków, Grodzka 44, tel. 354. 
L. 1843/919. : AJ 
akc. Kraków, dnia 14. kwielnia 1919. 


OGŁOSZENIE LICYTACYI. 


Administracya akcyzy Imianigm Gminy miasta Krakowa rozpis«ia 
| niniejszem licytacyę na hudowę siedmiu liniowych urzędów akcyzowych 
| w dzielnicach po prawej stronie Wisły położonych a m'anowicie na budswę 
| 1) Urzędu Nr. 13. w dzielnicy Płaszów; 
| 2) Urzędu Nr. 14. w dzielnicy Podgórze 
i (przy drodze do Wieliczki); 
3) Urzędu Nr. 15. w dzielnicy Podgórze 
Í (przy drodze do Woli Duchackiej); 
| 4) Urzędu Nr. 16. w dzielnicy Podgórze 
Í (w pobliżu stacyi NónaFka); 
| 5) Urzędu Nr. 17. w dzielnicy Podgórze 

(przy drodze do Kalwaryi); 
| 6) Urzędu Nr. 18. w dzielnicy Zakrzówek 
| (na Kapelance); wreszcie 
7) Urzędu Nr. 19. w dzielnicy Dębniki 
| przy drodze do Pychowic). 
| 


Plany i warunki budowy przeglądać, oraz formularze oferlewe i wyja“ 
śnienia otrzymywać można począwszy ol dnia 23. kwietnia b. r. w Biu:ze 
technicznem przy Administra akcysy (ul. Kopernika L. 1. I. p. drzwi Nr. 13) 
wigodzinsch urzędowych mi 10 1 pół przed południem a 1-Szą w południe. 

Ostatni termin składania ofert upływa dnia 7. maja b. r. o godzinie 
iej w południe, peczem edbędzie się publiczne otwarcie efert w biurze, 
maczelnika Administracyi akeyzy (parter drzwi Nr. 2.) 

1658 Administracya akcyzy. 


Zawiercie. — OQddzlały zagranicą: Kijów, Piotrogród. 
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Sp z ograniczoną odpowi-dzialnością. — Bodaktor odpowiedzialny 


4) Cena emisyjna (Rb. 400.— za sztukę) może być złożona tylko w 5% rublowych asygnatach Skarbu polskiego, płatnych 1. listopada 1919, r., które będą 


W Krakowie: Bank Krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, Filia w Krakowie. 

Bank Przemysiowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, Filia w Krakowie. 
W Poznaniu: Bank Związku Spółek Zarohkowyci w Poznaniu, ~ 
Bank tiaadlowy w Poznaniu. 


m zo we na 
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5) Akcyonaryusze, pragnący korzystać z prawa nabycia nowych akcyi (VIII emisyi), powinni w miejscach wymienionych poniżej, przedstawić swoje akcye po- 
przednich einisyi do ostemplowania i jednocześnie złożyć 5%%-towe rublowe asygnaty Skarbu Polskiego na Rb. 400.— za każdą akcyę nowej (VIIi.) emisyi, a to naj- 
później do dnia 26. kwietnia 1919. r. Po upływie tego terminu tracą akcyonaryusze prawo nabycia nowych akcyi po cenie emisyjnej. 

6) O ileby subskrypcya nie została pokryta w całości przez dotychczasowych akcyonarytuszów, mogą wziąć udział w subskrypcyi VIII emisyi również osoby, 
niebędące wcale akcyonaryuszami. — W tym celu przyjmować się będzie i od takich osób dó dnia 10. maja 1919. r. subskrypcye za złożeniem 5'% rublowych asygnat 
Skarbu Polskiego na Rb, 400.— za każdą akcyę. 

7) Po dokonaniu przydziału akcyi VIII emisyi wydane będą imienne świadectwa tymczasowe. — W razie nieprzydzielenia akcyi otrzyma subskrybent z powro- 
tem złożone asygnaty Skarbu Polskiego. 

8) Do niniejszej emisyi stosują się $$ 7-11 ustawy Banku. 

9) Zapisy na nowe akcye i wpłaty przyjmują: 


Bank Handlowy w Warszawie i jego oddziały: Będzin. Czestochowa, Kalisz, Kielce, Kutno, Lublin, Łódź, Ostrowiec, Piotrków. Padom, Radomsk, Sosnowice, Włocławek 
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w Krakowie pod zarzadem R. Ferka 
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